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P ią tek . M  310. Ju tro ,  Sta C e c jl ja .  
Ostatnia Kwadra.

W czoraj w dniu Imienin JJ. CG. W W . W ie lk ich  Xią- 
i ą t  M IC H A Ł O W  Syna i Brata naszego Miłościwego 
M O NARCHY, odby ło  się solenne Nabożeństwo w Ka­
tedrze  NN. T R Ó JC Y , celebrowane p rzez  Najprzewie- 
lebniejszego N ik a n o ra  Arcy-Biskupa W arsz: i Nowo- 
ieorgiewskiego, w obec JO. Feldm arsza łka  Xięcia W a r ­
s z a w s k i e g o . O 4 tej, w zamku u X X tw a Jcbmość o- 
biadowało 100 znakomitych Osób, Spełn iano  za zdro­
wie N. PANA i NN. Rodziny. O rk ies try  W ojskowe 
w ykonywały  dzieła wyborowe. U J W . Jen e ra ła -Adju­
tants R iid ig e ra  Dowódzcy k o rp u s u ,  b y ł  świetny 
wieczór.

Dziś uroczystość pamiątki O f i a r o w a n i a  N. BOGA 
R O D Z IC Y , w świątyni Jerozo lim skiej. O obchodzeniu 
tego święta iest iuż wzmianka pod rok iem  1130. O j­
ciec Śty G r z e g o r z  XI w wieku X lV tyoi rozc iągną ł 
obchód ten do całego Cbrześcjaństwa, na prośbę  F i­
lipa d e .M a iii tr e s  (M ezie r j  Kanclerza C ypry jsk iego .

Zapisy na s ta ły  fundusz dla Bractwa Różańcowego 
przy Kościele w S ta szo w ie  rs . 15, i dla Cechu sukien­
niczego przy tymże Kościele rs . 15, przez Bartłomieia 
L a/osiń sk iego  uczynione, Rada Adoiini: zatwierdziła.

Gdy zdarza się prawie corocznie, że n iektórzy Wy- 
d a  wcy K a l e n d a r z ó w ,  wskazuią b łędn ie  d z i e ń  obchodu 
u r o c z y s t o ś c i  Ś g o  J a n a  A antego , winniśmy zwrócić uwa­
g ę  na zasadę i a k i e j  trzymać się należy w oznaczeniu d n i a  
tej uroczystości, k tóra  aczkolwiek przywiązana do 4 tej 
Niedzieli m i e s i ą c a  Października, o tyle ty lko  w tę Nie­
dzielę może być obchodzoną o i l e  oktsw-a tego Święta, 
w y p a d a  p r z e d ,  albo najpóźniej na d z i e ń  1 Listopada. 
Z a ć m  uroczystość Śgo J a n a  K an iego  musi p rzypadać  
k o n i e c z n i e  w N i e d z i e l ę  między 19 a 25 Października.

R an k  P o lsk i ogłosił  d ru k iem :  W y k az  Nrów Obli-
gów Skarbowych 4°/‘>, «d dnia 29 S ie r p : /10 W rześnia  
1S44 r. w y l o s o w a n y c h ,  a po dzień 19 W rześ : / !  Paźdz: 
1845 roku w obiegu zoataiących, z k tóremi W łaściciele  
po wypła tę  nie zgłosili się. Obligów takich 500 rublowych 
iest 13; 150 rublowych 26; a 100 rublowych 6. ( M o ­
żna przejrzeć  taki V\ ykaz  w D rukarn i K urjera) .

Brzeg W is ły  poniżej nowego zjazdu, w przes trzen i 
między O g rcd tm  Zamkowym a Mostem, ubezpieczany 
iest obecnie tamą murowaną. Do murowania takowej 
użyte  są dość zuaczne b ry ły  granitu ,  pochodzące po 
części z f u n d a m e n t ó w  rozebranych sąsiednich budowli.

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ieg o  i f i  ęc kie go  p rzy  
ulicy K rak:-Przedm : w pałacu Potockich, odebrała  w tych 
dniach : S zk o ła  K ucharek  czyli ła twy sposób wyuczenia 
się gotowania różnych potraw mięsnych i postnych, na

wzór dzieła P. K arem e , Kuchmistrza N ap o leo n a j K ra ­
ków; z ł .  4.

W  Kronice Janick iego  pod rokiem 1700, znajduie się.: 
n2 Ig o  9bris  (dziś temu lat 1 45) ,  żyć przes ta ł  Pan F ra n ­
ciszek B racko  W iniarz  W arszawski.  Pożegnał świat 
ten mizerny i P rzyiac io ł ,  m ia ł  ich co niemiara, bo b y ł  
arcy-poczciwy. Nie odepchn ą ł  on od drzwi swoich u bo­
giego człowieka, każdy zasługuiący na litość m ia ł  u nie­
go wsparcie, nikom u zle  hie życzy ł ,  pow tarza ł często 
to , p roverbu in : kjo p o d  kim  d o łk i kopie , sam  w n ie  
w p a d a . Ach BOŻE sprawiedliwy, ulituj się nad dusz? 
naszego ukochanego F ranc iszk a .»

Za szk a tu łkę  tua le tow ą, haftowaną, złożoną p raea  
p od upad łą  osobę w S klep ie  ubogich, dano zł. 20.

W  nowo w yszłem dziele napisanein przez L ekarza  
Bartłomieia F ryd rych a  pod ty ty łem: O chorobach urny. 
słow ych  o k tó rem  donieśliśmy, iest wiele c iekawych 
szczegółów; umieszczamy kilka z rozdziału  P rzy w id z e ­
n ia  chorobne. „P rzyw idzenia  chorobne, iakoby cz ło ­
wiek zamienił się w pewien gatunek zwierza, od da- 
wua b y ły  znane. N abu ch odon ozor  sądząc się w ołem 
u c iek ł  z pałaców, ż y ł  między rogatem b yd łem , i żyw ił  
się trawą. W ilgo łak i opuszczali domy i żyli po lasach 
zapuszczaiąc paznogcie, włosy i brody , w wieku XVI* 
iak wspomiua Don. K a lm e il  w iednym z Instytutów w 
Niemczech, niewiasty u leg ły  takiemu o b łąkan iu ,  zdało 
się im, że przem ien iły  się w ko ty ,  biegały  po gmachu 
i miauczały. Postaci tego cząstkowego obłąkania  są tak  
liczne, że nie podobno ie wymienić i opisać. N iek tórzy  
sądzą, że zamienili się w inną p łeć  i zmieniaią c a ły  
charak te r  postępowania, a nawet ubiór; inni mniemaią 
że nie małą ciała; intii, że maią nogi ze szk ła ,  g łow ę p ta­
sią i t. d. Są i tacy, k tórzy  sądzą się być m a te r j ą / i  s ła ­
wny W a n  B oerbe , w mniemaniu, że iest z masła ,  b a ł  
się zbliżyć do ognia, aby się nie s to p i ł .”

Po d ługo  trw ałe j  nader p rzyiem nej pogodzie, dziś 
rano o 6tej zaczął padać deszczyk. Jest on p o p rze ­
dnik jutrzejszej Kwadry.

B u ła w ia n k a  Katarzyna, lat 30 maiąca, rodem  z Ga­
licji Austr:, dawniej s łużbą  trudniąca się, a następnie 
4 ro -k ro tn ie  więzieniem z mocy wyroków sądowych k a ­
rana, po wycierpieniu k a ry ,  z W arszawy oddalona i do 
Lublina, iako miejsca na s ta łe  iej zamieszkanie p rzezna­
czonego, wytransportowaną została. W  drodze iednakże 
potrafiw-szy ułatwić sobie ucieczkę, p r z y b y ła  do W aV  
szawy , zaraz pod pozorem  chęci kupna towarów, uda­
ł a  się do sklepów, gdzie korzystając z nastręczającej się 
sposobności, sk rad ła  towary dość Znacznej wartości b^-
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dace; lecz  dostrze lona ,  do zwrotu onych znagloną, a na­
stępnie do policji dostawioną Została, zkąd ; za samowolny, 
a  w y r o k i e m  sądowym wzbroniony powrót d o  miasta tu­
tejszego, temuż po ukaranie  oddaną będzie. ( tz .Po l:)

Od dni k i lk u  stoią na W  W e  niżej łaz ienek  P. M a- 
iew skiego , galary naładowane ia b łk a m i  e K ra ko w a  t 
G a lic ji .  Zapach tych p ięknych  owoców napełnia  po­
w ietrze  przyiennną wonią, a choć to owoc n ie z a k a z a n y , 
m i łe  p raprawnuczki E w y , W a r s z a w ę  zamieszkujące, 
otaczaiąc w o ko ło  te Polskiej Ur.spr.rji p lony, skwapli­
wie ie zakuputą .  . n  _

W czora j w W ie lk im  T ea trze  w czasie Baletu D w a j
iło d z ie ie ,  ca powszechne żądanie JPani T u r c z y n o w i• 
c zo w a  pow tórzy ła  taniec w ę g ir s k i .

Z  P e t e r s b u r g a . —  Rzeczywiści Radcy »t*nu : Prezes 
Izby Skarbow ej R jazańskie j K n ia ie w ic z  i Prezes Izby  
S karb :  T u lsk ie j ,  Z d a n o w sk i, Najmiłościwiej mianowani 
zostali Kawalerami orderu  Ś - g o  S t a n i s ł a w a  kl: I le j .
  p. Pomocnik Ministra Oświecenia Naród: Xżę S zy -
ry ń s k i-S z y c h m a to w , m ia ł szczęście z łożyć N. C E S A ­
R Z O M  I t s e m p la rz  k s iążk i :  F a k ta  n u m izm a ty c z n e
K ró les tw a  G ru zy jsh ieg o , wydanej p rzez  Rzeczywistego 
R adcę Stanu Xcia B a ra ta ie w a . J e g o  CESARSKA M. 
zaszczyciwszy dzieło to łaskaw em  przyięoiem, rac zy ł  u- 
darować ieeo A u to ra ,  Xcia B a ra ta ie w a , kosztownym 
pierścieniem brylantow ym  z cyfrą N. PANA. -  N. CE- 
S A R Z O W A , za złożony Sobie exem plarz  A lL u m  n u m i­
zm a tyc zn eg o , Najmiłościwiej raczyła Autora iego, Rad- 
ce Stanu Xcia B a ra ta ie w a ,  udarować tabak ie rk ą  zło tą ,  
ozdobioną brylantam i z cyfrą J e j  C ESA R SK IEJ M.

A n g l j a . —  Ponieważ P. Robert P erl (Pil) nie mógł 
doprowadzić do sk u tk u  zniesienia cła od zboża, p rze­
to ma zażadać od Parlamentu 6 miljonów dukatów dla 
wsparcia ubogich w I r la n d ji .  —  Córka Hrabiego Jer- 
sry  k tó ra  od k i lku  dni z n ik ł a ,  zaślubiła potaiemnte 
w G re tn a  G reen  Rotmistrza Ib b e tso n . —  Między no­
winami z I n d j i  iesl i t a ,  Że gdy w ro k u  zeszłym u- 
m a r ł  bogaty właściciel znacznych maięlności,  pozosta­
ł a  W dow a chcąc wznowić dawny zw ycza j ,  kazała 
w swym ogrodzie urządzić  s to s ,  własną r ę k ą  podpa- 
1 ła  drzeyvo, a gdy wzniósł się p ło m ie ń ,  wskoczyła 
w ogień i śpiewaiąc ulubioną pieśń nieboszczyka mę­
ża, "spłonęła  wśród okropne j męczarni. —  W  L o n ­
d y n ie  teraz  opera włoska nie ma taki. go powodzenia 
iak dawniej, ale za to Balety sprowadzaią mnóstwo wi­
dzów.

B elg  j a .  —  Król 12go b. m. miał  zagaić posiedzenia 
Stanów mową tronową, w które j  między innemi w yra­
zami, m ia ł  oświadczyć zadowolenie z dobrych ihęci oby­
wateli wspierania usiłowań R ządu  dla dobra kra iu , i 
ubolewać nad nędzą w yn ik łą  z tegorocznego nieuro- 
dzaiu zboza.

F ra n c ja . —  Monitor l i g o  b. m. ogłosił  spodzie­
wane rozporządzenia  Królewskie. Jene ra ł  Por: S t.
Jo n  mianowany Ministrem wojny i Parem; P. M a r ti-  
n ea u  de C hesnrz (M artyno de Szesne) Podsekreta- 
rzem  stanu w miniserstwie wojny; Jene ra ł-P o r :  G a zo n  
D y rek to rem  wydziału  w temże ministers twie; a Jene- 
r e ł -M aio r  de la  R u e  (D elar iu ) D y rek to rem  wydziału 
spraw a lg iersk ich . M arszałek  S o u 't  (Su i t)  zachowu- 
ie prezesostwo Rady. —  Korpus M arszałka B u g e a u d  
(B iużo) 27go z. m. w y ko na ł  świetny napad przeciw 
zbuntowanym pokolen iom  Ulr.d S z r l i f  i L en i M a y r a .  
W o jsko  zrzuciwszy z siebie to rn is try ,  dwu nocnym 
pochodem doścignęło n ieprzy iac ie l ., k tó ry  z początku 
zacięty stawiał o p ó r ,  ale z u tra tą  300 ludzi w Zabi­
tych, został zgromiony; znaczna liczba b yd ła  popadła  
w ręce  F rancuzów ; między ieńcami z n a jd u e  się 80 
kobiet i dzieci. A ra b o w ie  zamordowali Agę Sbei Sidi 
M oham eda. B el H a d szy , sprzymierzonego z Francu­
zami. P u łkow nik  S t .  A r n a u d  chciał go pomścić. Je- 
n e ra ł  Lam nrycie.re  (L am orys je r)  p o d ług  ostatnich ra­
portów znajdował się w M a ska rze . Jene ra ł  B ourjo lly  
(B urżo li)  m ia ł  wtargnąć w posiadłoś ;i P litta só w . A b -  
d r lk a d e r  m ia ł  ofiarować 2 00  pojmanych Francuzów 
z pod A  in  T im u s z m ,  do wymiany za innych iencow; 
Jen e ra ł  L a m o rysje r  m ia ł odpowiedzieć, Że może z nie­
mi zrobić co mu się p o d ob a ,  gdyż mieli przy  s^bie 
s trze lby  i 3 ,000  ładunków , i kap  tulowali.  W  Maro- 
kaósk iem  znaczna liczba pokoleń  nnbła powstać prze­
ciw Sułtanowi m arokańsk i.  —  Dziennik  S p orów  do­
nosi, że porozumienia z Portą  są zupe łn ie  załatwione. 
—  Xżniczka B erry  z powodu swoich zaślubin z Xciein 
następcą L u k k i ,  miała ofiarować dla ubogich każdego 
parysk iego  c y rk u łu  po 1 ,000  fr . —  Dzienniki Pa- 
ry zk ie  czynią uw agę ,  że teraz rzadk i zachodzi p rzy ­
p a d e k ,  iż wszystkie w iększe planety lako to :  Mer-
k u r ,  W enus ,  Mars, Jowisz, Saturn  i U ran u s , znajdu- 
ią  się ieduocześnie na uaszern pó łko lu  Nieba, i w k o ń ­
cu b. m. z wieczora będą  widzialne. W ostatnich 
dniach przywieziono z A fr y k i  znaczną liczbę rzadkich  
zwierząt dla ogrodu roślin w P a r y ż u ,  lako to :  o r ły ,
strusie ,  byeny ,  szakale i Iwy.

U ,s z p a n /a . —  Dzienniki czynią rozmaite uwagi nad 
dymisją  Brygadjera  So ler . Pu łkow nik  O rtega  nomino­
wany w iego miejsce; w dniu nominacji poiedynkow ał 
się z H rab ią  Z a ld iv a r , A djutantem Ministra wojny, i 
o trzy m ał ranę w rę k ę .  P u łkow nik  M ila n s  także da- 
wuiej zaw ikłany w procesie o przestępstwo polityczne, 
ma być mianowany Dowódzcą p u łk u  kirysjerów. —  
Dzienniki tutejsze zwracaią uwagę na podróż Xięcia Leo­
p o ld a  S a s k o - Koburgskiego do P a r y ia  i L o n d y n u .

N ie m c y .   W opisach podróży Xięcia W a ld e m a r a
Pruski, go, odbywanej niedawno w różnych kraiach
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a z ja ty c k ic h ,  iest i to, że w kilku  tamecznych stolicach, 
taniec r o lk a ,  iest teraz najulubieńszym.

W ło c h y .  —  Feldji g ie r  Rossyjski p rzy b y ły  3 g o b .  m, 
do R zy m u , przyw iózł wiadomość, że N. CESARA R o s­
s y js k i  dopiero 26go b. m. p rzybędzie  do R z y m u ,  po­
nieważ K ró l N e n p o lita ń sk i  p ros ił  Go, aby k ilka  dni 
d łużej zabawił w N e a p o lu .—  Rossyjski Minister  Ce­
sarskiego Dworu, Jenera ł  X iążę l f  o łk o ń sk i,  3go b. m. 
p r z y b y ł  na kilka miesięcy do R zy m u . —  Spotkanie  się 
2ch Monarchów R ossy jsk iego  i N ea p o l k a ń sk ie g o ,  na- 
daie miastu P a le rm ie , a mianowicie willi O H w uzzo, 
miejscu pobytu  Rodziny Cesarskiej, widok bardzo oży­
wiony. Dotychczas nie dano leszcze żadnych uczt i fe­
stynów; n ik t  bez wyraźnego zaproszenia ze strony N. 
C ESARZA lub C E S A R A O V tE j,  nje bywa w O H wuzzo  
p rzyjmowany. N. C E S A R Z O W A  często odbywa p rze­
chadzki; śniadanie dostojne Osoby iadaią u Króla Nea- 
pclitauskiego w willi F a v o ry ta  f  obiad u iednego ,  a 
wieczerzę u drugiego M onarchy. R ozryw ki te wras 
z klimatem ła g o d n y m , w yw arły  iak najpomyślniejszy 
w pływ  na zdrowie Najiaśniej: C E S A R Z O W E J. Król 
Neapolitański na cześć swoiego dostojnego Gościa, iak 
wiadomo, o d b y ł  p rzeg ląd  załogi P a le rm o , złożonej t  
4 ,0 0 0  wojska u stop góry P elegrino /  obaj Monarcho­
wie udali się pojazdem na ten przegląd; w ich towa­
rzystwie znajdowali się; Hrabia T ra p a n i  i X iążę  A R  
brecht Pruski.  N. CESA RZ znajdował się w bogatym 
m undurze  huzarskim, z wstęgą neapolitańskirgo orderu  
śg o  FeRDYNASDA; Król w austrjackim m undurze iene-
r a l s k i m  z orderem  Śgo AhdRZkiA. W ojsko  w ykonywa­
ło  manewry z ogniem. N. C E S A R Z  w y nu rzy ł  swoie 
zupe łne  zadowolenie. N. C ESA R ZO W A  nie była  ani 
na m a n e w r a c h ,  ani na u c z c e  danej prze* K r o k  dla N. 
Cesarza P o s e ł  Francuzki XŻę M ontebe llo , 30go z .m .

b i ł  parostatkiem N a & a l  do P a l e r m o zaraz po 
wylądowaniu, miał posłuchanie u Króla, a 2 Igo z . m .  
wrócił do N e a p o l u .  Oficerowie z statku N a rv a l,  od­
wiedzili Dowódzcę rossyjskiego porostatku K a m c za tk i, 
k tó ry  zawiózł NN. Cesarstwo Rossyjskie do S y c y l j i ,  
Oficerowie francuzcy wycbwalaią bardzo uprzejm e p rzy ­
jęcie jakiego doznali u Rossyjskich Oficerów m arynark i .  
Nie wiadomo iak d ługo  Cesarz zabawi w P alerm o;  Do- 
sto i ny Gość zamyśla odwiedzić w N ea p o lu  Królowę

J ___ Ciągle z różnych miast włoskich mnóstwo
Obywateli i Dam przybywa do P a lerm o .

R o z m a i t o ś c i .  —  Most w D reźn ie  na E lb ie  k tó ry  te- 
goroczna powódź uszkodziła sięga lat odległych Po­
czątkowo b y ł  zbudowany z drzewa, ale w r. 1260 wy-

^ , iramienny p o d łu e  planów Mateusza / 'o-stawiono most kamienny pouiug v  Młtwi,
t iu s .  Most ten miał 24 a rk ad ,  ale słaba i c h k o n s t ru k -  
cja nie mogła opierać się lodom, . w rok u  1343 zupeł-  
nie ru n ą ł .  W  r .  1344 zbudowano nowy na l i  a rk a ­

dach, k tóry  sięgał zamku, i przez  most spuszczany b y ł  
z tymże połączony, lecz i ten zos ta ł  k i lk a k ro ć  p reez  
lody uszkodzonym, tak , że kilka slupów arkadow ych  
upadło. Aby temu zapobiedz i rozszerzyć f o t y  kar je 
miasta, rozkazał E lek to r  M a u ry c y  rozrzucie 5 arkad i 
zapełnić z iem ią ,  p rzez co kory to  Elby w tein miejscu 
zostało ścieśnione i most wznosił się na 18 arkadach. 
W  r. 1737 A u g u s t  I l lc i  Król Polski i E lek to r  Saski, 
w celu zyskania miejsca do zabudowania Koś. ioła ka­
tolickiego, kazał jeszcze dwie arkady  zasypać i b rzeg  
umocnić; a most mimo utra ty  7 arkad od strony sta­
rego miasta, nie stracił  nic na swoiej wspaniałości. T e ­
raźniejszy most poprawiony w konstrukcji ,  k tórego s łu ­
py oporowe arkad , wyniesione na sta łym  gruncie i wzmo­
cnione arkadami pod wodą w odwrotnein położeniu, wi­
nien swoią trwałość, Naczelnemu Budowniczemu P ip e l -  
m a n n ,  k tó ry  dzieło to za rozkazem E lek to r  a od r. 
1727 do 1731 wykonał.  Na głównym słup ie  umoco- 
wanem iest mistrzowskie dzieło, K racy fix żelażny, 
ważący 33 cen tnary , pod k tó rym  umieszczono k u lę  
ziemską z wężem w około  wiiącym się. Marszałek. 
D a w u s t  dnia 19 Marca 1813 r. rozkaza ł ,  czwarty s łu p  
od strony starego miasta wysadzić w powietrze, przezoo 
3cia i 4ta arkada zniszczone zosta ły . Zdjęto  p o p rze ­
dnio zes łu p a  K r u c y f x ,  k tóry  później w d. 24 G rudnia  
1813 r. czasowy Rząd Cesarsko-Rossyjski postawić po­
lecił  z umieszczeniem napisu na m arm urze : G a lii de-  
iecerun l d ie  I P  M a r t:  1 8 1 3 . A  L E X A  N D E R  I. re- 
s t i tu i t  d ie  n a ta l i  2 4  D ec: 1 8 1 3 . Zaś w r .  1814 a r ­
kady uszkodzone, zostały zrobione z kamienia, i most 
w rócił do stanu dawnej świetności. Most ten w obe­
cnej chwili, wznosi się na 16 arkadach, długości ma 5 5 0  
ło kc i  saskich, szerokości 13yz; prócz tego, z obu stron  
są chodniki P j i  łokcia  szerokie ,  wyniesione z g ran itu ,  
po k tó rych  idą z prawej strony ze starego miasta, a po 
lewej przeciwnie. Przy kamiennych słupach oporowych, 
znajduią się ław ki mogące pomieścić 700  osób, a z oba  
6tron, krata żelazna most zdobi.

Dama podstarzała ,  chciała uchodzić za m łodą .  Jej 
Syn k tó ry  ożen ił  się potaiemnie a k tórego Zona u m ar­
ła ,  p rzyb ieg ł  do Matki z podw ójnym  owocem swoiego 
m a łżeń s tw a ,  z ło ż y ł  na iej rękach  dwa n iew in ią tka ,  i 
r z e k ł : Chciej być łaskaw ą na te dwie b iedne  siero­
ty. Lecz Dama odepcbęła D ziec i ,  powstała i z gnie­
wem odpowiedziała  Synowi: Ja ci nigdy nie p rzeb a ­
c z ę ,  żeś zrob ił  mnie Rabką, bez mego pozwolenia . __
Pewnego dnia jedna Dziewczyna stanęła  do tańca z u- 
czniem pierw szorocznym , mówiąc: Ale Pan zapomnia­
łe ś  ręk aw iczek?  To nic nie szkodzi, odpowiedział m ło -  
dzen iec : Ja po kontredansie  umyię się zaraz.  W  M a ­
d ryc ie  ma być przedstawioną nowa traiedja pod ty tu­
łe m  D ziadek 18-letni i W nuczek 8 0 - letni.
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P RZ YJ E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Jas ińsk i  M arcin  Ilandl:  z Krakowa; K le jn  M aty lda  G uw erm  

z Gdańska; Rouli  Aug: P rof :  z K rakow a;  S tu a r t  VAilh: Oby w: 
z P e te r s b u rg a ;  W s ie w o ło ż k i  N ik i ta  Je n e r :  zK rakow a;  V\alz 
W ilh e lm  Kup: z P e te r sb u rg a .  (G. P .)

W  dniu 25 b .  m. o godzinie  10 z rana,  w gmachu S z p i ta ­
lu D ziec ią tka  J E Z U S ,  odbędzie  się l icy tac ja  starej O D Z IE ­
Ż Y  i -ROŻEK drewnianych,  od po trzeby  zbyw aiąc )  ch.

Obszerny O G R Ó D  ow ocow y i warzywny z w in ­
nicą,  s i p a ta g a rn ią ,  iest  do w ydzierżawienia  od 
Igo K w ie tn ia  roku  p rzy sz łeg o ;  biiźsza w ia d o ­
mość pod N r  796 p rzy  ulicy E l tk to r a ln e j ,  na 

lm  p ią t r ze .
W Y K A Z  w ysiew ów  i z b io ru  zboża, ora* p rzychodu  i r o i -  

cKodu D ó b r  W iel iszew a;  niemniej  P R O I E K T  ; odebrać mo­
żna w D ru k a rn i  K u r  je ra .

M aiąc  bardzo znaczną p a r t ją  D R Z E W A  nad rzeką Narwią,  
na sp ła w  do Gdańska, życzy łbym  sobie S Z Y P R A  (za s toso­
wną kaucją) ,  do ca łk o w i teg o  za trudn ien ia  się tym  handlem. 
Mój ad res  obecnie w W arsz aw ie  (H ote l  S a sk i ) ,  sag ua w»i 
w Dobrach Now iny ,  w Obw odzie  P u ł tu sk im  5 mil od Stacji  
Pocz tow ej  Szelko  w . Jó z e t  K o m i e r  o w s k i*

H ieronim  C y p s  ( Z ip s ) ,  Fabry kant  W yrobów  Lnianych, z a ­
m ieszka ły  w W arsz aw ie  przy ulicy P iw nej pod Nr 112 w do ­
mu po-M arc inkankach ,  posiadaiący p raktyczne  i dok ładne za 
gran icą  pow zię te  dośw iadczen ie ,  w y rab ia  z P R Z Ę D Z Y  
LN IA N E J na sposób naj lepszy holleuderski ,  iako to: rozm ai­
te P ła tna ,  O b ru sy ,  S e rw e ty ,  Ręcznik i ,  i t. p. p rzed m io ty .—— 
O raz  w  te jże F ab ryce  w y ra b ia  W 'A Tl4 z maszyny angielsk:  
w najlepszych gatunkach.

Zag inął  B I L E T  pod N r  6866, na zakupione  przedm io ty  
r. W y s ta w y  K ra iow ej ;  ost rzeżen ie  w Komitecie zrobione zo­
sta ło ;  p rze to  n ik t  z wygranej  korzystać  nie może, ieźeliby 
k to  takow y znalaz ł .

P r z y b y ły  z zagranicy G O R Z E L A N Y  P iw o w a r  i D ys ty la -  
t o r ,  posiadaiący chlubne św iadectwa, życzy sobie umieścić się 
p rzy  znacznej G orzeln i .  W iadom ość p rz y  ul icy  Długiej  N r  
557,  u Rządcy pałacu.

L O K A L  na S zynk  i Bil lard ,  od dawnych czasów w ternie  
miejscu ex ys tu ią cy ,  iest  do wynaięcia  od 1 Kwietnia  r . 1846, 
a to na l m  p ią t rze  od f ron tu ,  ulica K rak: P rzedn i : ,  w domu 
przechodnim zwanym pod Konikiem, p rzy  rogu  ulicy K rak :-  
Przedm : i Bednarskiej  pod N r  375. W iadom ość  u W ła ś c i ­
ciela domu tamże.

O B L IG A C J A  cz ą s tk o w a  z pożyczk i  150 miljonowej Serji  
988 N r  98 ,728 oznaczona, zaginęła;  os t rzega  się p rze to  ni- 
mejszem, iżby n ik t  takov*ej nie n a b y w a ł ,  gdyż sam sobie 
winę  p rz y p isz e ,  ieśli z tego powodu na s t ra ty  iak ie  narażo­
ny i do usprawiedliw  ienia iej p<>siadania pociągn ię ty  będzie; 
p rzy czem 1 nadmienia s i ę ,  iż Bank Po lsk i  rów nież  o tern za­
wiadom iony  został .

Dw a M A G L E  w dobrym  stanie , z wszclkiemi 
JTjfS. 1j r ekw izy tam i,  do zbycia  na Nowem Mieście pod

n  Nrem 338, w domu P  S tupnickicgo.  K to  bęri d / ic  ż y c z y ł ,  m ogą pozostać w tej  samej stan-
- - U - —  - -- -- -  < 5 j i .

Zdatny  C Z E L A D N IK  K O N W I S A R S K I ,  rooie mieć stałą  
r o b o tę  w F abryce  M in te ra .  Z g łos i  się do S k ładu  F a b r y ­
ki p r z y  ro g u  ulicy S to-K rzyzk ie j  i placu Dzieciątka J E Z U S  
N r  1337.

Na budow ę kole i  żelaznej w W ie lk iem  X ię z tw ie  Badań^kiem, 
L O S  assekuracy jny  w- kw ocie z ł .  35 za Nr Ser j i  67$ N r  33,727

wystaw iony , zag iną ł .  Ktoby takow y znalazł, raczy go oddać do 
W łaśeiciela lub Rządcy domu pod Nr 950 A, alboteź w Kantorze 
Braci M ayer  pod Nr 954; z p o w o d u  uczynionych gdzie wy pa 
dało  ostrzeżeń,  nikt z n iep raw ego  p rze trz y rayw a u ia  znalezio­
nego Losu,  uie ty lko ,  i e  n ieosiągnie  korzyści ,  ale nawet n a r a ­
zić *się może na odpowiedzialność;  dla czego też o s trzega  się , iż ­
by Losu powyższego uik t  odu ikogo  nie nabyw ał,  a w raz ie  d o ­
s trzeżen ia  r aczy ł  dać wiadomość p o d łu g  powyższej  informacji, 
za  stosowną nagrodą.

Rada Szczegółow a Szp i ta lu  Ew angielickiego,  z powodu iu i  
ogłoszonej l icytacji  w d. 12 t.  m. ua dzień 15 b. m.,  na dostawę 
W I K T U A Ł Ó W  w r. 1846 p o t rzebnych  dla Szpita lu  E w a n ­
gelickiego, to ie s t :  M ięsiwa różnego gatunku, Chleba , B u łek ,  
i Legumin każdego po trzebnego  r o d z a iu ,  iaho i W i k t u a ­
łó w ,  niedoszła  do sku tku ,z  p rzyczyny  Konkurentów niezgłosza- 
iących się ; p rze to  pouawia się ogłoszenie  powyższej Licytacji  
na dzień 29 L is topada r. b. W a r u u k i  te jże  licytacji  p r z e j ­
rzane być  mogą codziennie od godziny 8 z raua do 12, a od 3 
do 5 po południu ,  u Intendenda w tymże Szpitalu .

F O R T E P J A N  o 6 oktawach, używ any ,  iest do 
nabycia za cenę ostateczną z ł .  400. W iadomość 
przy  ulicy Sto Jańsk ie j  N r  19.—  Tam że  iest  do 
sprzedania S T Ó Ł  duży m arm urow y .

t Jf J i H H  i T E l h j ?
Mara ho n o r  zawiadomić P rześw : Publiczność , njj 

i i  w  Składzie  moim W y ro b ó w  Blaszanych L ak ie  yf 
rowanych p rz y  ulicy Krakow :-Przedm : Nro 377,1* 

■naprzeciw P o cz ty ,  zuajduią się. do sprzedania  | | j  
p L A M P Y  P A R Y Z K 1E  ta k  zwane S łoneczne,  z F ab ry k i

jj ci u; dowodem tego iest,  iż w kró tk im  czasie,  p rzesz ło  jjr 
jj2,000 tyebźe L A M P  w yrob ionych  i sprzedanych z o s ta ło . |3  

■£ Lampy te  p rzeda ią  s ię  po cenach sta łych .— P rz y  lem po* *fi 
(jj lecam w y ro b y  z moiej w łasnej  F a b ry k i ,  to ie s t :  L A M P Y ,y j  
■r MASZYNY rozmaite ,  W y r o b y  blaszane i cynkow e lakie «  

ffj^rowane, i t. p .; także  zuajduią się APARAT Y K uchenne(JJ 
^ P a r y z k i e ,  wcale tu nieznane,  bardzo  oszcaędne, gdyż niej? 
cfa potrzeb.uią drzewa, ty lko  m ałą ilość węgli.  \ \  6 iystko wj 

przednie się za cenę bardzo  u m ia rk o w a n ą .—  M. Z e i iT r .* j f

j j jS K  S A L O P A  matcrjalua,  tumakami podbita,  bardzo  ma- 
ło  używana; oraz P Ł A S Z C Z  zupe łn ie  nowy, nie- 
dźwiedziami podszy ty ,  są do sprzedania pod N r  650

i i i  p r z y  ulicy P rz e iazd ,  na 2m p ią t r z e  od frontu .

Dziś rano c iep ła  stopni 6. W czo ra j  w południe 9 
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o ,  Iszy raz T ra ie d ją  A n ie la .  
T E A T R  R O Z M A IT O : .  Dziś ,  50ty raz To b y ła m  in.. 4 2 gi 

raz  N iedorostek; pie rw sze  wy stąpienie  J  Panny B u rc h a rd t , i 2 13 
r az  f f / egr‘le w  Ojcowie. Dla słabości J P .  /•o łh o u sk ieg o , nie-  
dany C zło w iek  bez c zu c ia .

K A W IA R N IA  dotąd  pod  K o le ią  żelazną exys tu iaca ,  
p rzy  u licy Bednarskiej ,  ze  wszystkiemi rekw izy tam i

i meblami, z powodu famili jnych interesów, iest  do spraeda- 
uia^ W iadom ość tamże.

J u t r o  w Handlu M a le w sk ie g o  p rzy  u licy  B ednarskiej, na 3nia* 
d a u ie : Sandacz,  S zczupak ,  O koń ,  L in ,  K araś ,  K arp , W ę g o r z ,  
udziec Sarni , Zaiąc, K w iczo ły ,  Polędwica,  P ieczeń barania  i 
w o ło w a ,  P o t ra w a  z p u l a r d , Z r a z y , K o t l e t y O b i a d :  G ro c h ó w ­
ka, R osół,  Sztuka mięsa, Mostki z p ió rem , Z razy ,  Baranina, etc. 

J u t r o  8 T O K F I S Z  w Handlu R id la  p rzy  ul: N o w o -Senators: .


